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Sidła C entrow ców .
Niemcy nie próżnują, gdy chodzi o 

przygotow anie plebiscytu na G órnym  
Śląsku i przeprow adzenie go po ich my- 
r>śli. Pośród  nich znow u Dodaj najnie­
bezpieczniejszym wrogiem  naszym  jest 
niemiecka partja  katolicka, czyli takzw a- 
ke centrum , które oddaw na uważa G ór- 
\y  Śląsk za swą dom enę polityczną 1 nie 
kiyśii jej się wyrzec. W ytacza tedy wszy­
stkie swe działa 1 kolubryny, by zbli­
żający się plebiscyt w ypadł na korzyść 
niemczyzny.

Jedną z takich kolubryn jest książka 
napisana przez ks. d r. P aw ła N ieborow- 
skiego p . t. „O berschlesien, Polen -und 
der Katholiicismus" (G órny Śląsk, Pol­
ska i Katolicyzm) Berlin 1919.

A utor książki w  słowie wstęj^nem star 
v ia  z góry taką tezę: ,, By loby nieszczę­
ściem dla G órnego Siąska i wielką szko­
dą d la kościoła katolickiego, gdyby ten 
kraj K a to lic k i został połączony z P ań­
stwem Boiskiem ". 1 istotnie całym  u- 
kładem  swej pracy sta ra  się on udowodę 
nić, ze Polska nigdy nie była, nie jest 
i nie będzie państw em  katolickiem, prze 
c:wniie, że całą swą przeszłością history­
czną d a ła  dow ód, że zawsze pracow ała 
na niekorzyść katolickiego Kościoła i 
nietyiko to, bo z jednej strony rzekomo 
Wydała kraje .litewskie, biało 1 czerwono 
ruslde na łu p  praw osław ia a  przez sprzy­
janie przez cały wiek 15-ty husytyzm ow i 
czeskiemu, przygotow ała w Niemczech 
g run t pod tak zw aną reform ację, a  więc 
ułatw iła M arcinowi Lutrowi propagandę 
protestancką przez co znów  przyczyniła
się do sprotestantyzm ow ania poczciwego 
M ichałka niemieckiego.

Również przejście na, luteranizm  wiel­
kiego m istrza krzyżackiego Albrechta jest 
^'edL ug au to ra  dziełem Polski ówczesnej, 
która go ,,uw iodła". Zakon krzyżacki to 
Słaniem  jego  .,przez kościół katolicki fa­
woryzowana i stokrotnem i łaskam i ob­
darow ana insty tucja", której Polska bez- 
Prawmie w ydarła  P rusy. Zachodnie, a 
Vięc „zagarnęła  kraj kościelny"', wsku- 
tgk czego za karę m usiała zginąć bo 
■■kto papieżowi zjada, um iera z g ło d u ", 
wogóle ze zdumieniem czytelnik polski 

dow iaduje się od ks. dr. N ieborowskiego 
nasze walki z krzyżakami to jedna 

vie!ka zbrodnia, 1 że s ły n n a  między

innemi, nasza odsiecz W iedn ia-by ła  tyl­
ko pryw atną an trepryzą Sobieskiego, 
przedsięw zięta dla zdpbyoia łupu .

A my, obecne pokolenie, m am y być 
ludźm i m oralnie t etycznie tak niesły- 
chanie nizko stojącym i, że dla poczci­
wego katolickiego ludu  górnoślązkiego 
byliśm y tylko kamieniem obrazy i uwo­
dzicielami.

W dodatku au to r rob i przeróżne żon- 
glerskie skoki historyczne, filologiczne i 
lingwistyczne, że lud górnośląski nie jest 
Judem polskim, i w tym celu odkrył no­
w ą narodow ość, pisząc aż w dwóch miej 
scach, że górnoślązacy są „narodow ości 
katolickiej". Lecz nietyiko o „zbawienie 
dusz" i o w pływ y i panow anie kościoła 
katolickiego chodzi ks. D oktorowi. O ba- 
wiia się on  także wielce o powodzenie 
m aterjalne ludu  górnośląskiego. W szak 
w  razie połączenia Siąska Polskiego z 
Rzecząpospolitą zaleje go czerń żydow ­
ska, a do  kopalń i zakładów  przem ysło­
wych zw alą się krocie tysięcy „bezro­
botnych" z rozległych obszarów  Polski, 
by obniżyć m iejscowe w arunki pracy i 
p łacy .

W  krótkim referacie sprawozdaw czym  
trudno  streścić ten ogrom  m aterja łu  „do 
w odow ego", który au to r nagrom adził w 
swej książce, aby w ykazać mieszkańcom 
naszego Siąska Polskiego, jakie niebez­
pieczeństwo grozi zarów no jem u 1 całe­
m u Kościołowi katolickiemu, jeśli zosta­
ną przyłączone do  Polski. P rzyznać trze­
ba, że książka jest nap isana z nadzwy­
czajną um iejętnością 1 że dostaw szy się 
do ręki bezkrytycznego czytelnika, może 
wyrządzić naszej sprawie olbrzym ią szko­
dę. Będzie ona z całą  pew nością służy­
ła  wszystkim  agitatorom  centrow ym  w 
czasie _ plebiscytowym  za podręcznik a- 
gitacyjny. Jeżeli zważymy, że agitatoram i 
tym i będą liczni księża i nauczyciele, ła­
two sobie wyobrazić, jak głęboko sięgać 
będą w pływ y tego niesłychanie bałam ut­
nego, z judaszow ską perfidją napisanego 
dziełka. Ze strony polskiej trzeba będzie 
w ydać i- w  licznych tysiącach egzempla­
rze rozpow szechnić g run tow ną rozpra­
wę, któraby obaliła argum enty  ks. Nie­
borow skiego.

Jan J. K o w a lc zyk .

sprawa G. Śląska w Sejmie prusnim.
Strach przed Korfantym

Telegram  w łasny „K u rjera  Częstochow skiego".

Berlin, 18 października, jednego p o b k a  jako członka.. W komifji
lej znajda się tylko członkowie państw  
sprzymierzonych i sojuszniczych.

<Z powyższego widzimy, jak rząd 
niemiecki pojmuje równość obywateli na 
G. Śląsku, skoro odszkodowanie otrzy-

W sejmie pruskim poseł dr. HoeLoh  
' niem.) interpelował rząd co do od- 
* hodowali za uprowadzone, rabunki i
2,1ęcanie się nad ludnością górnośląską,
P ła s z c z a  polską.

W  dalszym ciągu tenże poseł zapyty-. mać mają tylko niemcy, choć podatki
'vał jakie kroki przedsięwiąl rząd, by płacą wszyscy.

Strach przed Korfantym już niemcy 
zaczynają odczuwać, a rząd pruski świa  
dcmip kłamie, by uspokoić pachołków 
hakaty, gdyż Korfanty już jest miano­
wany na stanowisko, o którym mowa
powyżej, a Polska, jako państwo soju­
sznicze mieć będzie przedstawiciela sw e­
go w komisji granicznej. — Pzypisek 
Redakcji)

— (O) —

DRitatcr poDki Koi fanty przestał być 
^sdal członkiem komisji dla ustale-
'*** granic Gornego Śląska, by nie miał 
sposobności sfałszować wyników plebi­
scytu.

Rząd w odpowiedzi wyjaśnił, że od- 
^kodowania będą wypłacane tylko niem- 

którzy ucierpieli na terenie pol-

Co ;t8g jjo Korfantego, to w komisji 
a Ustalenia granie nie może być ani

Rozpowszechniajcie' „Kurjer Częstochowski*’.

Nowe klęski bolszewików.
Najświeższy komunikat bolszewicki.

W IEDEŃ— 18 9 —Najświeższy komuni­
kat bolszewicki donosi z frontu ukraiń­
skiego:

Na południe od Nowogrodu wołyń­
skiego utarczki patroli. W okolicy Ż y­
tomierza wyparli denikińcy oddziały u- 
kraińskie i walczą obecnie z naszymi 
oddziałami.

W okolicy Kijowa napotyka nasza 
ofenzywa na zacięty opór Denikińców, 
którzy rzucili tu olbrzymie masy swych 
wojsk.

Nad Dnieprem, na północ od Kijowa 
w okolicy Czarnobyla i Slobodjewki sta­
ra się nieprzyjaciel wypchnąć nas poza 
rzeke Teierew.

W okolicy Czernichowa byliśmy zmu­
szeni cofnąć się na wschód od tego mia 
sta. Denikinskie oddziały napierają na 
czerwoną armje nad Desną w okuLcy 
wsi Djewne i Klatkawska.

Na linji kolejowej z Sudży do Briad- 
ska opuściliśmy p o i  naciskiem wroga 
stacje kolejowe Dorugino (?) i Jewdoki- 
mowo.

Dalej na południe na linji ko lejow ej  
opuściliśmy stacją węzłową Liski.

W rejonie Boguczarskun zajęła nasza 
dzielna konnica stację Kazańsk, biorąc 
przytem wielu jeńców i liczne trofea, w 
tem olbrzymi park wozowy, składający 
się z około dwu tysięcy wozów.

Nad Dinem  zmuszeni byliśmy opuścić 
miejscowość Trehostrawianskaja.

Na północ od Carycyna zmuszeni by­
liśmy zaprzestać dalszej naszej ofenzywy  
z powodu nagromadzenia tamże olbrzy­
mich ilości sit Denikina i wycofaliśmy 
s ię  o 5 wiorst na północ,

Bolszewicy opuszczają Piotrogród.
W IED LN , 18.10. (Tel. w ł. „K ur. C z." 

B iuro korespondencyjne donosi z Ber­
lina: „D eutsche Allg. Z tg ."  dow iaduje 
się z K openhagi o zajęciu Gatczyny, co  
czyni upadek rządu sow ietów  bardziej 
praw dopodobnym . Rosyjskie w ojska 0 - 
chotnicze nie napotkały nigdzie na ża­
den silniejszy opór 1 do tarły  d;o Kras­
nego S ioła oraz do Carskiego Sioła.

Arm ja  Judenieza oddalona jest o d  Pio- 
trog rodu  o 3—4 mile Lotnicy stwierdzili

że na drodze dp  P io trogrodu  są  niezna­
czne przeszkody.

Z Rewia donoszą, że urzędy bolszewi­
ckie w Piotrogrodzie zamknięto 9 b. m. 
■Wszelka praca w mieście ustała.

„D agens N yheter"  donosi z Helsing- 
forsu, że bolszewicy opuszczają Piotro­
gród, gdyż w ijsk t ich .•c^inówiły obrony.

— (O )—

Io w y  skandal
w  intendenturze.

1300 oficerów i 5000 żołnierzy pod kluczem. — Skandal 
automobilowy. — Aresztowani nadal handlują. — Kra­

dzieże w biały dzień.
LWÓW 18 .9 - O nienrawdopodobnem 

wprost zdemoralizowaniu— pisze „Gazeta 
Wieczorna11— wśród ncasej armji. o czerń 
już kilkakrotnie mieliśmy smutną sposo­
bność wspominać, świadczą choćby ho- 
rendalue w swej wysokości cyfry woj­
skowych, pozostających pod najrozmait­
szymi zarzutami w aresztach lwowskiego  
D. O. G.

Według tego, jak nas informują, w 
samym Lwowie znajduje się

a r e s z t o w a n y c h  1300 o f ic e r ó w  
i 5000 żołnierzy

W ostatnich czasach do głośnych już
skandalów automobilowych, cukrowych, 
mundurowych etc. przybył nowy w inten 
denturze frontu wschodnio galicyjskiego, 
w której to sprawie został aresztowany 
hap. D-. a w której kwota na jaką po 
szkodowane zostało państwo, dochodzi 
rzekomo do 8 mil. kr.

1 pomimo uwięzienia i trzymania pod 
kluczem ud szeregu miesięcy wszystkich  
członków szajki, sprawa icb nietyiko, że 
rue została ostatecznie wyświetlona przez 
władze, ale interesa całej spółki bynaj­
mniej nie podupadły i agendy ich nadal 
są prowadzone.

Wogóle od pewnego czasu cała spra­
wa przycichła, a nawet poczęto przebą­
kiwać o umorzeniu śledztwa. B yć może , 
że wskutek wyjazdu kap. Bogackiego, 
.któremu zawdzięcza s ię  początkowo w y­
krycie całej afery, sprawę chwilowo od­
łożono.

Przed kilku dniami doniesiono jednak  
policji, że aresztowany Stankiewicz wciąż 
jeszcze handluje gumami i automobilami 
i że niedawno odstawiono z jego poece-  
nia ieduo auto, pochodzące z kradzieży 
wojskowych do realności przy ni. Żaliń- 
skiego.

W ysłane organa policyjne nie zdoła­
ły nura ie samochodu tego odszukać i 
zdawałoby się, źe doniesienie było kłam­
liwe, gdy w klika dni zgłosił się ozela- 
dtnk firmy Stankiewicza, który poułóciw  
*zy się ze swym przełożonym, poczynił 
bardzo obciążające zeznania.

Wskutex tego zeznania, onegdaj do­
konano tam rewizji, która dała istotnie  
pożądany wynik. Znaleziono mianowi cie 
rozebrane na częśii dwa automobile i o- 
koło 20 zupełnych pneumatyków wraz z 
kołami.
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Zmierzch boiszewizmu w Rosji.
Mobilizacja kobiet i mężczyzn.

STOKHO LM . Pom im o różnorodnych 
pog łosek  z dniem  każdym zbliża się ko- 
tniec bolszewiizmu w Rosja.

Im bardziej daje się we znaki zbliżają­
ca się zima, tym w yraźniej w ystępują o- 
znaki katastrofy. W  arm ji bolszewickiej 
p an u je  tak wielkie przygnębienie i de­
zercja, jak nigdy przedtem .

K orespondent „Berliński T idende" do­
nosi, iż kom isarze zam ierzają um ykać d o  
T urkiestanu, jak tylko Donikm zdobędzie 
T ułę. Zdobycie Moskwy przez D enikina 
jest kwest ją  miesiąca, Judem cz będzie 
w  P etersbu rgu  za 1—2 tygodnie.

„P raw d a"  pisze, iż w raz z sukcesami 
D enikina w zrasta  ruch przeoiwbolszewi- 
cki w  całej Rosji.

By pow strzym ać m arsz  na Tułę, bol­
szewicy rek ru tu ją  anmję, złożoną ze 
wszystkich kobiet i m ężczyzn w wieku 
od  lat 18 do 45 i rob ią diokoła T u ły  o- 
kopy i zagrody druciane.

U rzędow y kom unikat bolszewicki do ­
nosi, iż  rząd bolszewicki wym ienił z rzą­
dem  polskim w arunki pokojowe, w iado­
m ość ta  w ym aga potw ierdzenia.

zapowiada, że dowództwo oddziała ame­
rykańskiego umieszczone będzie w Opolu 
stąd też zostaną rozmieszczone wojska a- 
merykańskie po różnych miejscowościach 
Śląska.

Wojska te mają nadejść z Koblencji.

Z w ią ze k  n a ro d ó w .
PARYŻ, 17.10. Rada ministrów pod 

przewodnictwem Poiearego mianowała se­
natora Leona Bourgois przeostawicielem 
Francji w radz'e Związku narodów.

szym. Tylko  pod taką postacią  N iem ­
com  wydaje się życie naturalne. Po­
trzebny im jes t  rząd silny, bez w zglę­
du na to, czy się nazywać będzie  c e ­
sarstwem , czy też rzeczpospolitą.

Pod pewnymi względami, dodaje p. 
Korier, b. c e sa rz  wykazuje c iasnotę 
poglądów, a nawet wprost głupotę, do 
skonale  jednak  odczuwa tem p eram en t 
swego narodu i wiedział dokładnie,  
czego  ten  naród  wymaga od -n iego .

Tylko od  s z tu k i ,
n ie  na d n iów k ę.

Tajna umowa w sprawie 
podziału Chin.

- 50) -

BERLIN, 18.10. Na zebraniu zarzą­
dów rad robotniczych, mężów zaufania i 
delegatów fabryk w Hamburgu ogromną 
większością głosów postanowiono, iż w 
celu odbadowy przemysłu jest rzeczą nie­
odzowną zaprowadzenie roboty na akord.

P a ń s tw a  k e a l ic j i  o g r a n ic z a ją  
w p ły w y  a m e r y k a ń s k ie  w  Azyi.

Aresztowanie Radka-Sobelsona. Ryga s i ę  pali!

W A RSZA W A , 18.10. Dziś w po łudn ie  widocznie jechał do Polski rob ić rewo- 
tiadeszła tu  w iadom ość z G ro d n a  o  are- iucję. 
sztowaniiu tam  R adka Sobelsona, który

Krwawe walki na froncie bolszewickim.

BERLIN. „Vossi8che Ztg .“ donosi ze 
Stokholmu. Kapitan zzwedzkiego pa­
rowca „011e“ , który tu przybył ubiegłej 
nocy, opowiada, że w piątek ubiegły 
wskutek bombardowania powstał w Rydze 
szereg pożarów.

W IE D E Ń . Z Paryża donoszą, że 
m iędzy Japonią ,  Anglią i F rancją w lip - 
cu zosta ła  zawarta  tajn& umowa w 
sprawie rozdziału wpływów i sfer za in­
te resow ania  w C hinach ze  szkodą  S ta ­
nów Z jednoczonych . Francuski rząd 
p rzeczy  tej wiadomości, twierdząc, że 
została  ona zm yśloną przez koła m a ją ­
c e  in teres  poróżnienia tych państw z 
A m eryką.

Go mówi Wilhelm o P ru s ak a c h .
Tajemniczy wybuch

w Lublinie.
W ARSZAW A, 18.10. N ajświeższy ko­

m unikat sztabu  generalnego donosi:
W  celu sparaliżow ania zam iaru prze­

ciwnika sforsow ania Berezyny pod Bo­
bru  jskiem, nasze oddziały skom bonowa­
nym atakiem  z pó łnocnego zachodu i 
z zachodu uderzyły na  koncentrujące się 
oddziały  bolszewickie w  rejonie Stopti- 
cze — "Staroslele — Babin — Pieszy. 

Akcja rozw ija się pom yślnie. 
Dotychczasowa zdobycz wynosi 200

jeńców, 100 koni z rynsztunkiem, 7 kara­
binów maszynowych, wielką ilość broni 
i amunicji.

N a południe od Potocka nieprzyjaciel 
prow adzi silne ataki w kierunku Pyszna. 
W alki w toku.

N a 'odcinku- poleskim atak  nieprzyja­
cielski, prow adzony przy w spółudziale 
statków  pancernych n a  ’ nasze pozycje 
nad Ptyczą, został odparty .

W i l h e l m  n ie  c h c e  w ró c ić  d o  N i e ­
m ie c .— N i e m c y  m a ją  ju ż  d o ś ć  p a n o ­
w a n i a  P r u s a k ó w .  — G ł u p o t a  W i l ­

h e lm a .

T E L E G R  AMY
M in is ter  p r z e m ,  i handlu  

bada p r z y c z y n y  braku w ę g la .
(Teł. wł. „K urjera Częstochowskiego".)

SOSNOWIEC, 18.10. Po prayjeździe 
minister przem. i handlu, Szczeuiowski, 
wraz z sekretarzem osobistym, Michal­
skim i szefem sekcji górniczej, Święto­
chowskim, zwiedzili urząd górniczy w 
Dąbrowie, gdzie naczelnik L Brzeski 
złożył szczegółowe sprawozdanie z dzia­

łalności ur?ą>du. Po przedstawieniu się 
wszystkich inżynierów i kierowników, 
minister udał się do urzędu węglowego w 
Sisnowcu, Tu kierownik wydziału ek­
spedycji państwowego urzędu węglowego 
K. Kwiatkowski* zaznajomił ministra ze 
stanem ekspedycji i wywozu węgla, za­
znaczając dolegliwość brakn wagonów,co 
się fatalnie odbija na produkcji węgla.

Po przyjęciu starosty p. Pękosławalsie- 
go i posła Sosińsk ego, ndał się mini­
ster do T wa grodzieckiego.

Dzis minister zwiedził szereg kopalni

i hnt w oeiu zaznajomienia się z warun­
kami pracy i bytu robotników i poznania 
na miejscu wszystkich potrzeb produkcji 
węgla, aby j.aknajenergiczniej zająć się 
wzmożeniem tej produkcji.

Do uprawnionych
do głosow ania.

BERLIN, 18.10. Biuro Wolffa ro ­
zesłało pod powyżsiym tytułem odezwę 
rządu niemieckiego i pruskiego do braci 
i s ióstr  niemieckich z zagrożonych kre­
sów wschodnich.

W odezwie tej rząd prosi, przekonywa 
i zaklina wszystkich mająeyoh prawo do 
brania udziału w tlosowaniu plebiscyto- 
wjm, bv skorzystali z tego prawa i ra ­
towali dla Niemiec zagrożone prowincje- 
G. Śląsk, powiaty wschodnio i zachodnio: 
pruskie, Szlezwik, Malroedy i Euper.

Okupacja G Śląska.
N A.UEN, 17.10. Amerykańska misja

Paryski tygodnik „L ‘O pin ion“ z a ­
m ieszcza rozm ow ę dra K ostera z W il­
helm em  II  -w A m erongen. M iędzy in- 
nemi powiedział Wilhelm:

„Nie chciałbym wrócić do N iem iec 
choćby mi pozwolono, gdyż już żaden 
H ohenzollern  nie będz ie  tam panował, 
Idę naw et dalej: żaden prusak nie s ta ­
nie tam na cze le  rządów, gdyż N iem cy 
mają już dosyć panowania pruskiego, 
panowania, k tó re  jednak  było im p o ­
trzebne  prusacy bowiem sa dobrymi 
administratorami i podnieśli N iem cy  do 
wysokości nadzwyczajnej.

Prusacy nie m ogą nadal rządzić 
N iem cam i, gdyż umystowość pruska 
nie potrafi zrozum ieć umysłowości in 
nych ludów Zdaję  sobie obecnie  
spraw ę z  tego. Zaw sze postępujem y 
w  ten  sposób, że  czyny nasze są źle 
tłum aczone b ez  względu na ich pobud 
ki. N ie mniej N iem cy  rozwijać się 
będ ą  w przeszłości jeszcze  bardziej, 
niż kiedykolwiek p rzedtem , gdyż sy ­
stem jest tam obecnie mocno ustalony.

Co się jednak  tyczy sprawy, czy 
rzeczpospolita uda się w N iem czech ,  
czy n ie—nie jestem  w stanie o d p o w ie ­
dzieć. Nasi ludzie muszą być prowa­
dzeni s Iną ręką. Bez tego są zgubie­
ni. U nas, we wszystkich w arstwach 
społeczeństw a. Istnieje dążen ie  do sil­
nego  zwierzchnictwa nad podwładnym 
i każdy  jest do  tego  przygotow any, że 
będz ie  rządzony silnie przez  tych, k tó ­
rzy stoją ponad nim na szczebla wyż-

LUBLIN. 19|10 (Tel. wł.) W czoraj o 
godz. 8-ej Wieczór w południowej s t ro ­
nie miasta rozległ s ę silny przeciągły 
huk. W  wielu dom ach od wstrząśnie- 
nia powietrza szyby zadzwoniły.

Do godziny 9 ej wieczór ani władze 
wojskowe ani władze policyjne nie by 
ły w s tanie  stwierdzić ani przyczyny 
ani miejsca wybuchu.

CELE W OJEN NE POLSKI.
W A RSZAW A, 18.10. Kom isja w ojsko­

wa i zagraniczna w ybra ła  podkom isje dla 
ustalenia celów w ojennych.

Komisje wyznaczenia  g ran ic
W IED EŃ . 18.10. Tel. Com p. donosi 

z Paryżu: N ajw yższa R ada w yznaczyła 
komisję dla w yznaczenia granicy nie­
miecko- belgijsk iej niemiecko-polskiej i 
niern fccko-czeskiej.

W O L N Y  H A N D E L  ZBOŻEM
W A R SZA W A . 18. 10 . Komisja jpr-jwi- 
zacyjna pod przewodnictwem  posła  Grze 
d/.:e Is kiego uchw aliła plan gospodafk; | 
zbożow ej, przyznający kontygens. dla ko­
nieczności , państw ow y ch .

Po dostarczeniu kontygensu dana gm i­
na resztę zboża rfioże puścić w w olny  
handel.

M agazynow ać zboże i przetwory m o­
że tylko państw o i gm iny oraz społeczne 
organizacje.

Do powiatów  granicznych nie wolno 
zboża przewozić.

to)  —

Mąż dwóch żon.
23) ?  O W 1 E Ś Ć. 

przez K. M 
PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg).

— Niewdzięczny, kochani dę, a  ty jed­
nak nie chcesz powrócić, pragniesz mnie 
opuścić.

Sen trwał dość długo.
Kiedy p. de Nancey otworzył oczy, 

zdziwiony tem że się sam znajduje, sny 
w ięc to tylko były przelotne nie urze­
czywistnione.

Paweł nie zdecydowany powstrzymał 
kię z wysłaniem kstu i podarł go  na dro­
bne kawałki.

Dziwnie ożywienie nastąpiło w jego 
umyśle. Blanka wypędziła z serca Mał­
gorzatę. Pan Nancey pragnął ujrzeć ją 
raz  jeszcze, raz ostatni... ujrzeć syrenę 
•z Vffie-d'Avray.

—  P rzyniesiono bukiet zam ów iony  
przez p. hrabiego, rzekł g łośno służący.

— Bardzo dobrze, niech August osio­
d ła  konia.

Młody człowiek napisał kilka wierszy 
do  Boucharda. W ypowiadał w nim że 
będąc zatrzymanym w Paryżu przez bar­
dzo ważny interes, nie będzie mógł jak 
zwykle przybyć do Montmorency. Prosił

zarazem o  przebaczenie i wytłumaczenie 
tego opóźnienia pannie Małgorzacie.

N a kopercie położył taki ad res:
„P an u  baronow i B ouchard  de M ont­

m orency, w lego w łasnym  zamku Mont­
m orency".

Poczem zapieczętował ogrom ną lako­
wą pieczęcią na  której w yraźnie odb ił się 
herb hrabiego; „lazur nieba posiany nie- 
złiczonemi gw iazdam i".

W  pół godziny groom  dosiadł koma, 
w ioząc list n bukiet dla ojca i córki.

O  godzinie w pół do  pierwszej poje­
chał do V ille -d 'A v ray  w faetonic, któ­
rym  sam  powoził.

Postanow ił koleją żelazną powrócić do  
Paryża, gdyby dłużej nieco zabaw ił u 
panny Lizely.

O godzinie drugiej lokaj zadzwonił do 
domku panny Blanki. Paweł wysiadł i 
został wprowadzony przez Jamesa, loka­
ja poważnego jak wszyscy anglicy.

P anna Lizały nie pozw oliła na siebie 
czekać zbyt d łu g o .

W  kilka m inut weszła, a  Paweł, nie 
m ógł się pow strzym ać od w idocznego 
wzruszenia.

B lanka zdaw ała się być w wielkiej ża­
łobie. Szeroka czarna w stęga zw iązana 
na  sposób  ubiorku alzackiego ozdabia ła 
jej w łosy.

Miała suknię z czarnej krepy. Części 
innej garderoby odpowiądpły ogólnemu 
strojowi,.

Podobnie ubrana, panna Lizely była 
daleko piękniejszą i bardziej czarującą 
niż zwykle.

P rzypom inała ona  M eluzynę 
dziejkę z baśni średniowiecznej.

czaro-

ROZDZ1AŁ X.

L o r d  D u d 1 s y-
Blanka z uśmiechem p odała  rękę Pa­

włowi.
Pochwyciw szy tę rękę, zadrżał na ca- 

łem ciele, jak gdyby do tknął d ru tu  e- 
lektrycznego ze stosu  W olty.

Pani dom u usiad ła po stronie geri- 
donu, przy którym  leżał pugilares z czar­
nej skóry.

Paweł zajął m iejsce paprzeciiwko i 
patrzy ł na nią takim pochłaniającym  
wzrokiem, że m łoda kobieta spuściła ' o- 
czy, nie chcąc widzieć płom iennych iskier 
jakie sy p ały  się z źrenic r  o znam ię lniane­
g o  hrabiego.

Po  d łu g o  trwającem  milczeniu pan: 
dom u podniosła  głowę.

— Panie h rab io  — odezw ała się gło­
sem m elodyjnym  — nasze położenie jest 
niezmiernie zagadkow e i dziwne, kłopo­
tliwe d la  pana a  d la  mnie bardzo  boles­
ne. N igdy m oże kobieta nie uczyniła z 
taką sw obodą jak  ja, w yznania życia ob­
cemu mężczyźnie. Przedewszystkiem  je­
dnak  pragnę być czystą przed panem .

Nie ukryję nic przed panem. Pożnasz 
pan z najmniejszymi szczegółami histo- 
rję mego życia, trywialną i romansową 
zarazem. Pan żywisz dla mnie miłość... 
Otóż dam pan ii dowód mojej dla pana 
życzliwości, opowiadając krótkie me 
dzieje, dó  opowiedzenia bowiem włas­

nej hańby potrzeba odw agi nadludzkiej, 
k tóra podnosi i oczyszcza.

Kiedy już  dow iesz się o wszystkiem o- 
sądzisz m nie w w bis nem sum ieniu i wy­
dasz  pan  w yrok.

Pow iedziałam  panu wczoraj, powta­
rzam  dziś, w  ciągu godziny będziesz pan 
m oim  narzeczonym  a  w ciągu dwóch ty­
godni uczynisz m nie pan hrabiną de 
Nancey albo  też w  ciągu godziny w yj­
dziesz pan ztąd i nie w rócisz więcej.

Blanka umilkła.
Paweł chciał m ówić ale m łoda kobieta 

zakryła m u ręką usta.
— Nie, nie, nie po trzeba żadnych pro- 

testaeji an i słów  darem nych. Strzeż się 
pan abyś nie żałow ał uczynionej obietni­
cy. A teraz słuchaj!

Blanka otworzyła czarny pugilares.
W ydobyła z niego dw a arkusze pa­

pkom stem plow ego i położyła przed Pa­
włem.

N ap rzó d fh u sisz  mnie bliżej poznać 
bo1 pochodzę z dobrej rodźm y- O to  m o j1 
m etryka. Przeczytaj ją. Przekonasz soę. 
*że Blanka A ntonina Lizely urodziła się 
w Tuluzie dn ia  24 sierpnia 1843 r. i 
b arona Lizely dowód/.cy bataljonu, ofi­
cera legji honorow ej i pani H enryety Au- 
bert. jego praw ej m ałżonki. Mam tedy' 
lat 24. Nie jestem  bardzo stara.

(d. c. n.)
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Zagłębia nie poprze strajku bolszewickiego.
SO SN O W IEC , 19.10. le i. \vł. Z kół

dobrze poinform ow anych dow iaduje, się 
..Iskra", że N. Z. R.' w Zagłębiu- bez­
względnie potępia strajk  rolny i b y n aj­
mniej nie m a zam iaru popierać żądań 
służby rolnej.

N a tym sam ym  stanow isku stoi Z jed­
noczenie narodowe, wobec czego o ja­
kimś strajku powszechnym  \y Z agłębiu 
d la poparcia dyktatury fomoiii nr.' może 
bvć mowy. v

Co nas czeka 17 grudnia?
Przepowiednie astronoma z Kalifnrnji. -  

«z .we zjawisk i  n ap  ,w i;t  z ie.

cinicag /wskim „D zienniku Zw .‘ czy
tajny i «$

Profesor Porta, sławny astronom  ży­
jący w  Kalifornji, który w ostatnich ła ­
tach zasłynął przez swe przepowiednie 
pogody, znow u dał o sobie słyszeć. Jego. 
przeszłe „proroctwa* , oparte  na n au k o ­
wych obliczeniach i różnych atm osfery­
cznych spostrzeżeń iach' — zwyk.c _ się- 
spraw dzały . D lategp i najnowsze jego 
przepowiednie budzą ogólne zaintereso­
wanie. - Stąd też z obow iązku dzaenm- 
karskiego zwracam y na nic uwagę czy­
telników. O to co og łasza wspom niany 
as tro n o m :

W skutek .osobliwego ugrupow ania sze­
ściu wie,kich planet, jakiego, w historji 
astronom jć jeszcze nie zapisano, z lan ia  
nasza, a  szczególnie Stany Zjednoczone 
nawiedzone ztys.aną najstrasziiwszzmł  
zjawiskami nap jw utr  zaiami, jaki: kie­
dykolwiek m iały  imijace, a wy w ołane one 
zostaną przez utworzenie n a  słońcu ko­
losalnej plamy, tak wielkiej, jaką nigdy, 
jeszcze nie b y ła  obserw ow ana. F runę  tę 
tym razem dostrzedz będzie m o ż ia  go­
lem okiem.

T a plam a n a  słońcu  w yglądać będzie 
jak potężna rana. Pow stanie ona wsku­
tek olbrzym iej eksplozji gazów, w ydoby­
wających się z w nętrza słońca, a wy­
buch ów d a  się odczuć na setki tysięcy 
mil. W strząśnienie będzie koJosailne. 
U tw orzony przez ów w ybuch szeroki Kra­
ter, będzie m ógł być obserwowany jako 
plam a słoneczna o niewidzianej dotych­
czas wielkości, o  rozm iarach tak olbrzy­
mich. iż cala ziemia w tym otworze skryć 
by się m og ła . U tw orzeniu tej plamy sło­
necznej tow arzyszyć będą silne elektro­
m agnetyczne prądy, przez które znów 
wyw ołane zosfaną zak łó cen a  i zaburze­
nia atm osferyczne, jakich nigdy jeszcze

-  Proroctwa jego się sprawdzały- Stra- 
— Początek 17 grudnia

nie zauw ażono w naszej atm osferze od 
początku ludzkości.

O .brzym ie huragany, najcięższe eiek- 
trycane zjawiska, okropne burze i ko­
losalne ulewy, połączone z oberwaniem  
się cuimur, będą tow arzyszyły ternu nie­
słychanem u w strząśnieniu pow i.trza  i 
up łyną całe tygodnie, zanim  znoc na­
stąpią norm a ne stosunki atm osferyczne. 
Równocześnie w skutek wulkani innych 
wybuchów  p e f ę ż u  s t  umier.i lewy Wszę­
dzie się będą rozlew ały z potworzonych  
kraterów, a  tow arzyszyć im będą strasz- 
szliwe trzęsienia ziemi, nic nie m ówiąc 
o  ciężkich wylewach, spow odow anych 
przez tajfuny i niesłychanych m rozach.

„N ie ogłaszam  tych straszliwych prze­
pow iedni — zaznacza dalej profesor Por­
ta  — aby ludzi zastraszyć i niepokojom 
napełnić, lecz m oje studjum  planet i 
m oje dawniejsze obliczeni i i przepowie­
dnie dotyczące plam słonedfcnych, a 
które to  obliczenia z m atem atyczną aku- 
natnoiścią się spraw dziły, zm uszają mnie 
niejako do  powiedzenia całem u św iatu: 
Bądźcie ostrożni! Poważny ogrom em  
swym daleko idący kataklizm grozi na­
szej ziemi, a  weźmie on  swój początek 
dnia. 17 g rudn ia  br. Lecz nfo tylko nasza 
ziemia srodze ucierpi - -  wciągnięte w 
ową katastrofę zostaną także inne pla­
nety.

Oto. co przepowiada, uczony astronom  
am erykański P or la. — Straszna to ‘prze­
powiednia, lecz i  uczeni m ogą się om y­
lić. Tymczasem czekajny spokojnie, tern 
więcej, że katastrofy owej. gdyby  istotnie 
nastąpić m iała, odwrócić nie jesteśmy 
w stanie. W  każdym razie w drwach od 
17 do 20 g ru d n ia  będziemy się mogli 
przekonać, czy kalifornijski uczony astro  
nom w swych m atem atycznych oblicze­
niach się nie omylił...

Go dzień niesie-
R eakcjonistyczna „Marsyljanka11.

Rząd bolszewicki zabronił grania i 
śpiewania „Marsyl auki“ j^ko pieśni bur- 
źuazyjnej, kontrrewolucyjnej i reakrjoni- 
stycznej. H mnem of i jalnym jest obec­
nie „Międzynarodówka". Ponieważ jed 
nak wvoadki w bolszewickiej Rosji bar. 
dzo sz 'bko idą naprzód, należy oczek i. 
włć, że z biegiem czasu i .„Międzynaro­
dówka11 stanie s ę reakcyjną.

I e koszt-ije cała Austrja.
„Pytanie to, kursujące niegdyś, j»ko 

popularny dowcip —  żali się minorowo 
jeden z publicystów wiedeńs .icb —  na 
brało dz ś krwawej powagi. Przv obt-c- 
rej d e w a l u a c j i  korony w aptość całej Au 
strji gotowa dojść do jakiejś bagatelnej 
kwoty niewielu mdjonów dolarów lnb fun 
tów Bzterliugów!“ W ie d ą  o tem A gl cy 
i Amerykanie i, jako dobrzy ,bus>ims. 
mani“, bezwzględnie konjukiurę tę wyzy­
skuj ą — wkrótce też gotowi cal i Austrję 
ze wszystkie® wykupić...

S ta tu a  w o ln o ś c i .

Stany Z j e d n o c z  me o t r z y m a ł y  statuę 
w o l n o ś c i  w podarunku o l  F r a n c j i .

Artystą rzeźbiarzem statay, odsłonię­
tej na wyspie Bedloe w porcie Nowoyor 
skina, 28 października 1886 r. był August 
Fryderyk Banholdi.

Statua jest bronzoWs, ma 151 stóp 
wysokości, ukoronowani dyademem i w 
wyciągniętej ręce trzyma pochodnię. — 
"W lewej ręce, opartej na szacie trzyma 
tabliczkę z napisem „July- 4,1776 ‘.

Robotnicy m. Łodzi nie 
chcą strejkować.

Robotnicy łódcy zawarli umowę ze 
Zjednoczeniem fabryk bawełnianych w 
Łodzi, mocą której ustanowiony jest 8 -  
podzinny dzień pracy, a płaca zarobkowa 
waha się pomiędzy 10 — 27 markami

O
6)

Mamy na składzie:

Obuwie męskie,  
„ damskie  
„ dziecinne  

Drewniiki w szystkich  rozmiarów,
Sprz daż hurtowa i detaliczna.

Zapewniona dostawa z naszej fabryki mie­
sięcznie 20000 par.

Oddamy wyłączną sprzedaż naszego obuwia 
do różnych miast Polski.

Przyjmujemy obstalunki na dostawę wagonową

Dla miast, gmin, sejmików, kooperatyw i róż­
nych związków odpowiedni procent."
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Z p ow ażan iem

T. & A. B A T A
F A B R Y K I  U B U t f l A  I G A R B A R N I E .

S K Ł A D
Ł ód i, ul. P iotrkow ska 74.

Pu ,kt 10 y wspomnianej umowy o 
piew a:

Ob e strony przjr 2 ek»ją »)lenrie d o ­
chować warunków niniejszej umowy w 
całej pełni a wszelkie mogące wyniknąć 
Biepo rozumienia załatwiać na drodze pc» 
kojowej bez uciekania się do strejków 
i t. p.

Możemy sobie życzyć, aby liczna w 
Połsre brać robotnicza poszh śladem ro 
botników tkackich w Łodzi, aby, pow o­
dowana prawdziwymi względami obywa­
telskimi, umiarkowaniem swoim przyczyń 
nił» się do rychłego podżwignięna na­
szego przemysłu.

Umiarkowanie czy abstynencja?
Na 4-ym polskim zjeździe przeciwal­

koholowym dr. Wł. Chodecki wygłosił 
nader isteresuiący referat’ pt. Umiarko 
wanie czy abstynencja?. Porus .one w niin 
kwestje zainteresują i sz .rsze koła czy­
telników.

Najnowsze bardzo pouczające badania 
laboratoryjne uczonych niemieckich, a 
zwłaszcza prof. Kraepelina i caUj jego 
szkoły, wykazały z całą ścisłością z e  na­
wet małe dawki alkoholu, uważane do­
tąd za nieszkodliwe, ohn żają w wysokim 
stopniu sprawność duchową i fizyczną 
człowieka i przyśpieszają występowanie  
objawów zmęczenia umysłowego. Już pół 
litra piwa wywołuje objawy zmniejszonej 
sprawności umysłowej, osłabienia sądu 
krytycznego i rozwagi.

Tak więc pracownicy umysłowi powin 
ni wystrzegać się alkoholu chociażby w 
najmniejsiych ilościach.

Dane statystyczne zaczerpnięte z an­
gielskich stowarzyszeń ubezpieczeniowych 
na życie wykazują niezbicie, źe abstynea 
ci żyją dłużej, aniżeli pijacy umiarkowa­
nie. Obseiwacje kliniczne wykazały in te ­
resujący i ważny fakt, że nie będąc ni­
gdy pijanym a tylko używając alkoholu 
w małych ileściacb, można zapaść na ob­
łęd pijacki lub rozsiane zapalenie nerwów 
co zależy od usposobienia indywidual- 
nego.

N apka nie określiła dotąd ściśle nie* 
szkodliwych iiości alkoholu  działajycego

zwłaszcza szkodliwie na tkankę nerwową.
Trzeba więc wystrzegać się częstego 

używan!a alkoholu chociażby w małych 
. lo śń acb , jeżeli dbamy o zdrowie ciała i 
^uszy.

W jk J ta m a S i.& M a ,

Ludożerstwo w Berlinie.
K ie łb asy  z  2 0 0  d z ie c i .

Z  Oświęcimia otr/ymuje „Giz. War­
szawska11 następującą, wprost potworną 
wiadomość.

Kolejarze niemieccy, którzy przyjecha 
li nadzwyczajnym pociągiem z Berlina do 
Kato wio, opowiadają o fak^e następują­
cym: W tych daiaoh pewien kolejarz w 
Berlinie zauważył na ulicy jakiegoś męż­
czyznę z dużym workiem na plecach, ,
przyczem nlosicy worek zachowywał się  
d iwnie podejrzanie, oglądając się ciągle 
dookoła.

Kolejarz uderzony tem zachowaniem
się nieznajomego postanowił zbadać, kim 
on jest i co niesie. W tym celu zaczął 
śled-ić niosącego worek. Ten jednak
wkrótce spostrzegł, że jest tropiony i 
wszedłszy nagle do bramy jednego z do- 
mów gwizaął mocno.

Na ten sygnał z bramy wypadło trzech 
mężizyzn, którzy rzucili się na kolejarza 
niosący zaś worek usiłował zbiec. Jednak 
na krzyk kolejarza nadbiegli przechodnie 
i wszystkich trzech napastników zatrzy­
mano, również i czwartego z workiem.

Jakież było zdumienie zebranych, gdy 
w worku znaleziono dziewczynkę okoto 
9 lat, leżącą bpzwładnie. Pi‘*y wołany le­
karz stwierdził, że dziewczynka była 
sztucznie uśpiona.

Dalsze dochodzenie w tej sprawie — 
według twierdzenia owych kolejarzy n ie . 
m i e c k i c h  —  doprowadziło do wykrycia 
całej szajki zbrodniarzy, która zajmowa­
ła się wykradaniem dzieci, by je następ­
nie mordować i sprzedawać jako mięso, 

głównie na wyrób kiełbas i kiszek,
Pewnem potwierdzeniem tego jest, że

od pewnego czasu pisma berlińskie cią* 
notowały fakty tajemniczych zaginień d 
ci. Podobno w ten sposób zginęło pm 
szło 200 dzieci.

Wszystko to brzmi tak potrworn ie 
nieprawdopodobnie, że wydaje się nietn 
żliwem. A jednak opowiadają sobie o te 
sami N iciicy .

Kocioł i flaga.
Przez wiatr bądź rozwijana, bądź zwijana

kręcie,
Chełpiła się swym herbem flaga na o-

kręcie.
Trzepocząc się i farcząc, ten znak malo-

wany
Powiada; —  Jam jest wyżej nad wszystkie

bałwany.
Rozkazują bezmiarom wód ja tylko jedna.
Tu odezwie się kocioł, z działu maszyn—

ze dna:
—  Milczałbyś, ty ścierkol Wiedz, że w

śrub rumorze,
W znoju trybów i tłoków zdobywa się

morze.
Ja, ten zamorusany i oblany potem,
Kooioł, rządzę, nie flaga swym pysznym

trzepotem.
Uherbow&na flaga dumuie się rozplotła
I rzecze:— Mnie świat widzi, a któż dojrzy

kotła?* *
*

Czy trud lepszy, caf ut na najwyższym
maszcie?

Kto ma więcej znaczenia? — sami to
rozważcie.

J a n  L e m a ń s k i

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka
w  C z ę s t o c  h o  w ie  ul, K o ś c iu s z k i  14
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Remigjusz Miekrasz
Ż o ł n i e r z  6  p. p ,  Legjonów P o l s k i c h .  Kapra l  IV s z w a d r o n u  I p.  s zwo leże r ó w-

S ł u c h a c z  in ż y n ie r j i  lą d o w e j  poi t e c h n i k i  W a r s z a w s k ie j .
Z ginął ś m i e r c i ą  b o h a te r sk ą  p o d c z a s  p a tro lu  w y w ia d o w c z e g o  
w e  w si  P er ek a )je > z iem i P iń sk iej  w dniu 7 -g c  c z e r w c a  1919 reku

p r z e ż y w sz y  lat 21.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę dn. 19 b. m, ze szpitala garnizo­

nowego przy ul, Kościuszki (dom Księcia1 o godzinie 3 po poł. 0  czom zawiada­
miają przyjaciół, kolegów i znajomych M atka i R o d z e ń s tw o .

I* 4 6 . f  P

W I N C E N T Y  S T A R C Z E W
k o n tr o le r  r z e ź n i  m ie j s k ie j

pa długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami
zmarł dnia 18 października 191Q r., przeżywszy lat 56

Wyprowadzenie zwiok nastąpi w poniedziałek o godzinie 8-ej i pół rano z do. 
mu przy ul P. Marji nr. 71, do kościoła św\ Rodziny, a następnie pogrzeb na Kulach, 

Na smutne ta  o b rzę d y  zapraszają znajomych i życzliwych pozostali w g łębo­
kim smutku:

Z o n a ,'C ó rk a  i S y n o w ie .

I E L K I  W I E C
Koła Zw. Lud.-Nar

Dziś, w niedzielę 19 b. m. w sali S tra­
ży O gniow ej punktualn ie  o  g. 3 1 pół 
popo ł. staraniem  m iejscow ego K ołaZ w ią 
zku I .udowo N arodow ego odbędzie się 
wielki wiec, na którym  przem awiać bę­
d ą : poseł dr. S tanisław  G łąbiński 1 re­
dak to r I. Wierczak.

Poseł St. G łąbiński, przyw ódca Zwią­
zku Ludow o N arodow ego, jest osobis­
t o ś c i  zbyt znaną, abyśm y tu potrzebo­
wali wyliczać liczne jego d la  kraju zar 
sługi. Zajm ow ał on przez szereg lat w 
polityce galicyjskiej jedno  z naćzelnycn 
miejsc. Kiedy w r. 1912 z ram ienia K oła 
Polskiego w .Wiedniu został m inistrem  
komunikacji, pierwsze jego rozporządze­
nia na  tern stanow isku dąży ły  do spol­
szczenia kolejnictwa galicyjskiego, u su­
w ania nirm ców, w prow adzania polskiej 
w ewnętrznej korespondencji i przyw róce­
nia polskich nazw na napisach (jak np. 
Żywiec zam iast „S eybusch" 1 t. p .) — 
P o  traktacie brzeskim pierwszy z polity­
ków polskich w Austrji, a  -wogóle jeden 
z b. nielicznych rzucił d r. St. G łą b iń sk i 
cesarzow i Karolowi wszystkie sw oje or­
dery, publicznie ogłaszając o ich ode­
słan iu .

Redaktor I. W ierczak jest znany n  pu­
blicystą i działaczem  narodow ym ; pory­
wająca w ym ow a, silna, rzeczowa argum en 
tacja staw iają go  w _ rzędzie pierw szo­
rzędnych naszych m ówców.

Sądzimy, ż :  najszersze nasze koła na­
rodow e bez w zględu na stanow ą przy­
należność: inteligencja zawodowa, mie­
szczanie i robotnicy, wszyscy, którzy 
dość już m ają szerzonej przez p łatnych 
agitatorów  i zdrajców  sprawy ojczystej 
an a rch ji, pow itają z radością o rg an izo ­
wanie się patriotycznych żyw m łow  1 
przybędą n a  wiec dzisiejszy.

Czas wielki, czas bodaj osta tn i p rze­
ciwstawić w alce'klasow ej, na  której naj 
gorzej wychodzi w łaśnie stan robotn i .zy 
program  polityki ogólno-narodow ej. Czas 
przeciw staw i: aguacji garści wichrzycieli 
zwarte •szeregi' patrjotyczne, których 
wszak nie brak  w nąszern społeczeństwie 
a  już najwyższy czas skończyć z bez­
m yślnym i i zbrodniczym i strejkami, któ­
re doprow adź ły kraj do brzegu przepaści 
na rzecz energicznej i wytężonej pracy 
wszystkich w arstw  n a ro d u .•*

Redakcj ' u j ra  Częstochowskiego'- 
w ita w m u: rszego m iasta zasłużo­
nych p a tr jo tó .. . gorąco' zachęca miesz­
kańców Częstochow y do jaknajliczmej- 
szego przybycia na wice dzisiejszy.

, w Częstochowie.
Z a s a d y  p o l i ty c zn e  Zw. L u d . -N ar .

uchw alone jednom yślnie w W arszawie 
na Zj eźdzle z całej Polski w obecności 
3500 delegatów w dniu  12 m aja  1919 ,r-

■ D la utrw alenia odzyskanej cudownem  
zrządzeniem  O patrzności niepodległości 
Polsko

D la zapewnienia ar/mji polskiej, w al­
czącej o. ust alenie granic Rzeczy pospo li­
tej, pełnego poparcia całego narodu.

D la zjednoczenia w jedną całość pań­
stwowej w szystkich ziem, na których lud­
ność po lska sw ą liczbą czy też wiekową 
pracą cywilizacyjną w ycisnęła piętno poi 
skośce

D la ochronienia Rzeczy pospolitej p o l­
skiej przed rozkładem  wewnętrznym , dp 
którego prow adzą h as ła  nienawiści kla­
sowej i rozpanoszeni: się walk partyj­
nych .

D la  ustalenia porządku państwowego, 
opartego  na ścisłem wykonywaniu praw, 
■1 spraw iedliw ego porządku społecznego, 
płynącego z du ch a  rełigji C hrystusow ej.

D la obrony  m ienia i zarobków ógółu  
polskiego przed wyzyskiem niesum ien­
nych spekulantów , a m ajątku narodow e­
g o  przed zaborczością obcych kapitali­
stów.

D la przeprow adzenia reform  rolnycn 
tak, by znikła dziś nadm ierna nierów­
ność we w ładan iu  ziemią, a podstaw ą 
rolnictwa polskiego stały się _ żywotne, 
zaopatrzone w dostateczną Ilość grun tu  
gospodarstw a w łościańsk i:.

D la podniesienia- polskiego rzem iosła 
i haindlu i zapewnienia m iastom  polskim 
polskiego napraw dę charakteru.

D la -zapewnienia robotnikom  sprawie­
dliwego udziału w w ytw arzanym  przy 
ich pracy dochodzie społecznym  1 sku­
tecznego zabezpieczenia ich bytu usta­
wam i państwow em u

D la pracy we wszystkich dziad m a c h  
życia publicznego, budującej silę, po­
stęp i d o b ro b y t Polski na zgodzi: i jed­
ności w narodzie.
■ Zaw iązuje się organ*sacja na wszyst­

kich ziemiach polskich i wśród w szyst­
kich stanów  i zawodów pod nazw ą: 
Związek L udow o-N arodow y.

B iuro: Warszawa, Chm ielna nr. 5, Te­
lefon 11-90.

K R O N I K A
K w e » l £  n a  C z e r w o n y  K r a t y *
Zapowiadana na dzasiaj kwesta uli­

czna  na C z e r w o n y  Krzyż nie o d b ę d z i e  
się , natomiast kwesta domowa ro zp o ­
cząć się  n a w poniedziałek bm.

U proszone do zbierania ofiar pan e, 
proszone są o chwilowe zatrzymanie  
zebranych ofiar u s ieb ie ,  a t  do chwili  
odp ow ied n iego  zaw iadom ień  a w „Ku- 
rjerze".

Gen. H ellen w x y w a  d o  s k ł a ­
d e k  na r z e c z  c h o r y c h  lo t n ie -  
r z y  p o lsk ich .

Cdem przysporzenia funduszów na 
„Czerwony Krzyż Polski" wydał generał 
Józef Haller następującą odezwę:

Uważam, ze Czerwony Krzyż Polski 
jest instytucją tak konieczną, którą tu­
czem zastąpić nie można, a więe powi­
nien każdy obywatel Państwa polskiego  
być członkiem Tow, CLerwouego Krzyża.

Gdy to nastąpi, żołnierz ranny i ch o ­
ry nie będzie tak opuszczony, jak dotych 
czas, i z całą pewnością zmniejszy się  
procent śmiertelności i inwalidów.

Dla osiągnięcia takiego rezultatu war 
to poświęcić z obowiązku narodowego tę 
małą kwotę składki rocznej, za którą zo 
baczycie radość i wdzięczność żołnierzy, 
miast dotychczasowej nędzy 1 smutku.

Jenerał J. Haller.

Przeciw sirajk&wi 
na k&leii

Aczkolwiek prowodyr strajkowy, sprzy 
mierzeniec wszelkich wrogów Polski s il­
nej, Ignacy Daszyński, nawoły?/ał jawnie 
do strejku bolszewickiego na kolejach, 
to jednak słowa jego i innych agitatorów 
nie zrodzą, zdaje się, pożądanych d!a nich 
owoców. Upow i ż w a  nas do twierdzenia 
tego stanowisko samych kolejarzy, oraz 
wUdz n a s y h ,  kióre poczy aj* wreszcie  
śmielej postępować wzgędena t7ch, którzy  
za wszellą  ceif| chcą wywulać anarchję 
w kr^ju.

Dyrekcja kolei prz>stala również do 
włada kolejowych* w OżęsGchowie deoe- 
szę, w której czytamy, że zarząd Zw. 
zw. prac. kol. przedłożył D/rekcji ultima 
tura i zagroził strejkiera. Niektóre punk­
ty żądań Związku minis er kolei uważi  
za niewykonalne, a inne w zasadzie już 
załatwione, lub bę iące w toku z a ła tw ia ­
nia, o czera zarząd Związku doskonale 
wiedział.

Żądania te ministerstwo l iw a u  za 
wynik rozwielracźnion j w kraju agitaiji 
bolszewickiej i sądzi, że ogremr.a więk­
szość pracowników kolejowych i tyra ra­
zom pozo tanie na wysokości obowiąz­
ków względem Ojczyzny. „

A dalej w depeszy czytamy:
,,N» mocy dep. M n. z dn. 1 6 — 10 o 

głaszam, że strajk w chwili obecnej jest 
przestępstwem i pracownicy, któr zy wez­
mę w nim udział, ściągną ua sieb ie cał­
kowitą odpowiedzialność moralną są i- 
dową.

Poleca się wszystkim zwierzchnikom 
przedsięwzięcie wszelŁich środków, celem 
niedopuszczenia do strejku, a w razie wy 
buebu wezwać do pomccy Straż kol, w 
razie zaś potrzeby i sił zbrojnych. W in­
nych natychmiast o d d a la ć  w ręce pro- 
kuratorji, a jednocześnie przedstawiać 
dro ą służbową do uwolnienia.

D 'peszę powyższą wywieszono w Czę 
sto howie w lokalach służbowych i oglo 
820:io pracownikom,

Z  S o d a lic j i  Mas*jańekiej.
W niedzielę *9 bm. od godz. 4 — 6 w 

parku Siaszica koncertować będzie orkie­
stra szkolna. D chód przezna:zony jest

na Sekcję Oświatową Sodalicji Marjańok 
Wejście 50 f. i 1 mk.

Echa strajku rolnego.
W  dniu  wczorajszym  strejk trw ał w 

następujących fo lw arkach : Rząsawy, W y 
czerpy, Zagórze, Kamiień, G rabów ka 1 
M ałusy Wielkie. Po przybyciu do m iej­
scowości tych patroli policyjnych po pię­
ciu w  każdym, odczytaniu ustaw y z d,n. 
2-go sierpnia 1 wezw aniu do zaprzestania 
s łu żb a  folw arczna przystąp iła do pracy 
we wszystkich wym ienionych majątkach, 
prócz m ajątku Zagórze. Przebieg strajku 
spokojny. S łużba folw arczna pozbaw io­
na swych delegatów , w skutek ich aresz­
towania, nie um ie objaśn ić przyczyny 
strejku i chętnie pow raca do pracy, 
twierdząc, że od  swych pracodaw ców  nic 
nie żądają i żadnej nie m ają pretensji.

Ruch ag itacy jny  ucichł. Liczba areszto­
w anych' w ynosi 44 osoby. Aresztowani 
sk ładają  się z elem entu m ało o rjen tu ją- 
cego się w życiu politycznym  i ślepo 
działali w ed ług  wskazówek arćsztowia­
nych ag itato rów  K rachulca i W olniaka, 
którzy byli w  ścisłym  kontakcie z Cent. 
Kom. Strejkowym  w W arszawie.

O s t r a i  g r a n ic z n ą
W związku z artykułem naszym  o 

stosunkach na pogram czu, oroszeni je ­
steśm y o zazn a czen ie  że  Straż grani­
czna z C zęs to ch o w y  nie pełniła j e s z ­
c z e  dotychczas  służby na granicy.

Jak słyszymy, Stra* graniczna nie  
posiada dotych czas  palt dla żołnierzy,  
to też  s ą d ź m y ,  z e  sprawą tą winny się  
za in teresow ać instytucje n ie s :enia  p o ­
rno y  żołnierzowi.

Z „Parysk iego" .
Teatr „Paryski" dem onstruje dziś, w 

n iedzie lę  po raz ostatni znakom ity  
obraz „Marja M agdalena".

Jak zam ierzchła bajka jawi s ię  przed  
oczym a legendarny świat wschodu tk a ­
nin, klejnotów, świat przesycony o d d e ­
chem wiejącym z potężnej Romy.

A  nad jeziorem  Genezareth , biedny i 
cichy, boski N auczyc ie l,  naucza rzesze ,  
przebacza winy i św iętą  dłoń kładzie  
na g łow ie  jawnogrzesznicy, na którą 
miały spaść  kamienie.

Z obrazu tego  płynie czar niewysło-  
Wnej poezji, p o sz c z e g ó ln e  sc e n y  są  
traktowane po malarsku z wyraźnym  
nacisk iem  na stronę dekoracyjną, i o d ­
dane są  z całym realizm em, bez naj­
m n ie jszego  jednak cienia brutalności 
czy  trywialności. Przepyszne wnętrza  
pałaców , zn ak om ic ie  w y re iy so w a n e  
tłumy, oskarżające Chrystusa przed  
Piłatem zaburzenia w Jerozo lim ie . . .  
zdum iewają plastyką silą i natural­
nością.

B e z p ła tn e  s z k o ły  d la  d z ie c i  
ż o łn ie r z y

M uisterstwo wyznań i oświecenia  
zwolniło dzieci ż o ł n i e r z y ,  pełniących s łu ­
żbę wojskową, od opłaty czesnego w 
szkołach państwowych. Na wniosek sek­
cji zaopatrzenia dep rtamenta M inister1 
stwa spraw wojskowych ulgę tę n m z e -  
azono róWn;az na dzień żołnierzy p o le ­
głych i zmarłych w cza3ie służby woj­
skowej.

Restauracja przy hotelu „POLONIA11
pó przejściu W ręce  spółki pracowników gastronomicznych i po gruntoWnem odnowieniu 

została otwarta we czwartek dnia 16 b. m.
B u fet  b o g a to  z a o p a tr z o n y  w  z a k ą s k i

k u c h n i a  P O D  z a r z ą d e m  k u c h m i s t p z ó w  u d z i a ł o w c ó w  

Koncert codziennie od 7-ej w ieczorem . 
W ynajm uje  s i ę  s a lą  b a low ą.

Cefty przystępne.

Restauracja „ A P O L L O ”
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
z udziałem E. Dolskiej, Sabiny Nowickiej, Liii 
Danielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła­

wa Kokowskiego.



J* 191 K M J J E R  CZĘSTO H O W S K I—Dula 19 października 1919 rolra.

Od R ed ak cji.
W dnia wczorajszym zostaliśmy za­

wiadomieni,  że znakomity powieściopisarz 
Wł. St.  Reymont nadeśle niebawem „Ku-  
rjerowi Częstochowskiemu' 1 s jecjalnie na 
pisany a r ty ku ł  dła pisma ntszego.

Z R ady M ie jsk ie j.
W poniedz ia łek  20 bm. o godz. 7 ej 

wieez. odbędzie się posiedzenie f tady  
miejskiej.

Perządek  dzienny zapowiada:
1. W y b k r  ławnika.
2.  Dalsza dyskus ja  nad wnioskiem r.

Smugi.
3. Dokonaniz wyboru 8 ch członków 

obeznanych z bygieną mieszkaniową, do 
Uiaędu  m eszkaniowego i przyznanie k r e ­
dytu w wysokości mb. 7800 — rocznie z 
d od a tk ńm  drożyźnianym, na wynagrodzę 
nie Referenta  tegoż Urzędu.

4. Wniosek MagJBtratu w snrawje pod 
niesienia kosztu utrzymania chorych w •  
szpitala żydowskim do mk. 8,50 z dniem
1. Tli r. b.

5. Wniosek Magist ratu o uchwalenie 
kredytu  dla mikroskopistki  przy Rzeźni.

4.  O  podniesienie opłaty dziennej do 
mk. 9 — za leczenie położnic w lecznicy 
D ra Nowaka.

7. Wniosek  Magis t ra tu  o podniesienie 
kosztów utrzzmąnia w przytułku  św. A n ­
toniego do mk. 5 dziennie.

8. S p r i W a  p ib i i r a u i a  mk. 50 za kosz 
ty pogrzebu.

9  Wniosek o podniesienie dniówki za 
ut rzymanie  d ien w Tow.  Opieki nad 
Bezdomnemi Dziećmi do rok. 3.25 p o ­
cząwszy ed dnia 1 października  r .  b.

10. Dalszy ciąg rozpraw nad bud­
żetem.

W iec.
W niedzielę 19 bm. o gcdz. 1 pop.

W sali „O gn isk a"  odbędzie się wiec, na

k tórym przemawiać  będą posłowie P ie ­
karski  i Zagórski.

Na k o łn ierza  p o lsk iego .
Dowiadujemy się, ze dzięki staraniom 

Dowództwa 27 pułku baonu zapasowego 
odbędzie się w ś rodę  22 października w 
sali S traży ogniowej wieczór taneczny, z 
którego czysty zysk przeznaczony będzie 
na Uniwersytet  dla żołnierza powyższego 
baonu zapasowego kom i t e t  o rganizacyj ­

ny z p. majorem Laudańsbim ua czele 
k rzą t a  się, by projek towana  wieczerza 
wypadła pomyślnie.  Je s t  też nadzieja, źe 
inte ligentne sfery naszego społeczeństwa 
poprą  usiłowania Komi te tu  i zjawią się 
w porę, by złożyć swoją ofiarę na tak 
sz lache tny cel. Lista gorpodyń ogłoszona 
będzie niebawem.

„D źw ign ia  C z ę s to c h o w sk a "
Za pośrednictwem , Kur je ra  Często­

chowsko g o '  izuje się w obowiązku za 
wiadom ć Sz. P . P  członkinie Stow, rę- 
bodzieliiiczek „Dźwignia  Częstochowska*' 
że organizacja nasza po kilkuletniej wal­
ec nabiera  charak te ru  rękodzielniczego i 
j e s t  w rękach naszych,  a zatem serderz  
nie proszę wszystkie P P .  członkinie do 
brej woii o liczne przybycie w niedzielę 
19 bm. na zebranie i poparcie naszego 
związku abyśmy przy pomocy Bożej do­
pięli upragnionego  celu i założyli schro­
nienie dla pracujących igłą z teraną  pra 
cą mozolną.

Lucja Juraszek.*

Z R ady O piekuńczej.
Kierownik Rady Opiekunizej  Okręgo­

wej  p. Jaroszyński  nadesłał  do pisma na 
szego list, w którym wyjaśnią,  że nie za­
mierzał  bynajmniej  pomijać przy na d sy ­
łaniu swych komunikatów „Kur.  C>ę<t.“ 
lecz prosi o zgłaszanie sie osobiste wspó 
pracownika pisma do lok.Iu Rady O r\  
O kr. Wobec t f go  sprawę tą  uważamy za 
r s łaiwioną.

W yk.ycie nadużyć w „Wyzwoleniu".
Dowiadujemy się, że w koopera tywie 

robotniczej  „Wyzwoleoie"  dopuszczano 
się, j ak  świadczą nrotokuły policyjne, na 
dużyć na wadze przy sprzedaży żywno­
ść'  której  dawano nieraz ćwierć funta 
mniej

Pożar.
W c z i r a i w  godzinach popołudniowych 

wezwano straż do pożaru  przy ul. Kule 
nr.  28. gdzie spłenął  dach domu Sikory '  
o raz drobne  ?■ budowania.

D r y g i  t r a i n ®  k r a d z i e ż .
Niewiadomi sprawcy dokonali dość 

o r y g i n a l n e j  kradzieży.  Oto w witrynie 
W y s t a w o w e j  z a k ł a d u  fotograiiczneco M. 
K o h n a  przy ul .  Kościuszki wybili oni  
szybę i skradli  wszystkie fotografjp.

W ielki m a tch  piłki n o żn ej.
Dziś, w niedzielę na boisk eporto- 

wem ( róg Jasnej  i Centralnej ) odbędzie 
się match piłki nożnej 7 P. A. P .  i 27 
p.p. Początek o godz. 8 pop.  Match ścią­
gnie nięwątpllwie wiele publiczności.

E cha otfcrarcia „ P o lo n ii1*.
Z okazji otwarcia restauracj i  w hote­

lu „Polonia"  właściciele jej złnżyli w 
Redakcii  „K u r je r a "  na ślązaków ma­
rek  25.

Ogłoszenie.
Magist rat  m. Częstochowy niniejszym 

ogłusza  l icytacje od sumy mk. 25.000 
rocznie in minus na sprzaUnie rynków 
placów i części ulic, p rzy lega jących do 
posiadłości miejskich.

O f r ' y  na całość przedsiębiorstwa,  lob 
jego część, nprasz się s k P d z ć  w zapie­
czętowanych kopertaen w Wydziale Go-

spodarczrra Magistratu,  pokoju nr. 8 do 
dnia 3 | X I  r. b. T a m i e  są do prze j rze­
nia warunki J ic y ta c y jn e ,  dotyczące po­
wyższego prnfcdsiębiorstwa.

P. O. Prezydenta  A. JA N U SZ E W SK I .

Ławnik K- MALIŃSKI-

O głoozon ie.
Elżbieta Sze^ykałówna, lat 22, robotni­

ca z Brzezin i Józefa Maniewa,  lat  33 , 
robotn ica  z Brzezin, zostały okazane pra­
womocnym wyrokiem Sądu Okr .  w Czę­
s tochowę z dn. 27(9. 1919. Kp. 4 3 5 | l 9  

wyst  z art. I  cz. 3, 4 dekretu z 5 | l 2  
1918 r. Nr.  50 Dzrp. popełniony przez 
usiłowanie przemycania za granicę 20 f. 
słoniny— pierwsza na karę  dwumiesięczne­
go więzienia i 200 mk. grzywny przy 
równoczesnem ograniczeniu praw stanu i 
zamieszczeniu wykonania wyroku na lat 2 .

Częstochowa, dnia 16)10. 1919,
W. Walesiński. 

w. z. Prokuratora Sądu Okr. w Częstochowie,

K A W Ę
świeżo paloną

Herbatę — kwiatową

O
holenderskie li irtowo i detul cziie 

p o l e c a  f i r m a :

Mokka Kawa
C z ę s t o c h o w a  

II Aleja Nr. 24 telefon 1.

~TTTT1— Tli T l  ■ ■ I I M I I  M l

Biuro t e c h n i c z n e

„ P  B  OM  I E  N  “
II Aleja 30 telefon 24.

Shady i warsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b.
Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
nng w Wied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew14 

Krakowie.w

Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Od bóiu głowy NERW OM IGR EN-MOTOR * 1■> w yrobu Warsz Tów Akc r> , ,
rp /-ądac w wptekach

W* Xv 1 sk/adach aptecznych

OGŁOSZENIE.
Wobec lik-wideeji szkole k a-r ,ew owoc o 

wy cb ^If'g’s t ra t  nimeisz-ym, zawiadamia 
Iz z On. 15 -październik* fb. przystępu­
je dc> i brozprzedaty.

Zi.kupio ie d rzee  k» winny być usunię­
t e  d* dnia 1 stycznia 1920 r.

9 r w w k »  -są meofcyfc ietowane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu,  stoją w linjacb i xu° 
ąą tżtć zakupione w rab  śei, linjami, lab 
poji-iljóiizemi sztukami.

Szkółki można (oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen.  
Dąbrowskiego obok k' szar  Zawady.  P iś ­
miennie ia ś  oferty należy składać w Ma 
g is t j e - ie  (pokój nr.  8 ) zakup zaś detr-  
liczj.y odbywać się będzie każdodziennie 
o* iniejscu w godzinach powyżej wska- 
zaiipeb.

Posiadane zapasy drzewek są nasię
{ujitee:

S z c z e p y

U-idiSZ— 9734, Jabłoni —8748, Ctereśn — 
245, Śb w —813

D z i c z k i

—7287, JaMoni— 7939, Czereśni— 
2459, Sli w— lu70.

C'.ęntochowa, dn. 2-3 wrześni I 9 l 9  r. 
P. O. Prezydenta A J a n u s z e w s k i  

Ł aw n ik  K. M a ' i n s k i .

F a r b y  „ K O L O r t Y P
j-ą bezsprzeczne jedynym gwarantowanym środ 
kiero do własnoręcznego ufarbowania wszelkie- 

go rodzaju materji.
'Dostać można w a tekach, składach aptecz­

nych, składach farb 1 mydlarntach. 
Warsz. Fabr. Farb i prod. chem.

»łKoloryt** W a r s z a w a  C h ł o d n a  3 6  
— — (firma chrześcijańska) — —

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

g  P A W E Ł  B r o n i a t s w s k i  *
£  W CZĘSTOCHOWIE £,
^  ul. Phnny'Maryi, t. j, Il-ga Aleja Q  

Nr. 21, obok  te a tru  Paryskiego. 3
p  Choroby skórne, dróg m oczu *  

w y c b  i w en eryczn e .  X
X  Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4 - 7  X  
X  P. P Panie od 12— 1 po południu X 
X X X X X X  x X X X X X X X X X X X X X O

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
w C zęstochow ie .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t- j, X Aleja) ■ 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r, 1 i od 3 —7 wlecz,

Ogólne posiedzenie.
O r o m e  d' r  czue ( S ied zen ie  C z ę s to ­

chowskiego S towarzyszenia  R oln iczego  
odbędzie s ę w drugim te r» in ie ,  we w t >- 
rek dnia 21 b. m. o g o d ó n  e 10  i pół. « 
loka lu  biura  Stowarzyszenia ul. Kiliń­
skiego nr. 3 2 gi« pięiro.

u  hwsły  Ważne bez Względu na ilośe 
obecnych.

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k  a t
b . lekarz k l i n i k i  P ro t. U s s e ro  

Choroby skórne I w eneryczne

Przyjm uje od 9 -11 1 od 3— 7 godz. w iecz.
w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz,

dl Gan.  D ą b r o w s k ie g o  ( S z k o l n a )  6  1 pięt  ro

Teicfriner

Każdy m o re  n a u c z y ć  s ię  s tenog ra f ; !  
p rzez  k o re s p o n d e n c ję .

Pierwsze Warszawskie Kusa ■ 
Stenogpfji

prof. lgn. Sok ołoW iczs, W a r s tw a ,  Ż óraw ia  42 
P ro sp ek ty  n a  żądan ia  d a m o  i fran co . 1

Wokae nieprzybycia na ogólne z -b ra  
nie w dniu 12 b. rn. dostatecznej ilości 
csłonków kooperatywy P r a c o w n i k ó w  M'ej 
skich i Pańs twowych p o w tó r r e  zabranie 
cdbędzie się w niedzielę dnia 19 b. m. 
o godz. 4 ej no poł. w lokalu szkolnym 
przy II  dod Nr. 35, które jako zwołane 
w drugim terminie będzie prawomocne 
bez względu na ilość członków.

Porządek  dzienny ten sam.
Oddzielne zawiadomię rozsyłane  nie 

będą.
    Zarząd

O R Y G I N A L N E  P I G U Ł K .

R E F O R M A C K IE  i
c z y s z c ? a  t o t ą d e k , c h r o n i ą  
r e u m a t y z m u  i u ś m i e r z a j ą  n e m o -  

r o i d y ,  p r a w d z i w e  a p t e k i

HflRCZEUISHI i ŁUHBSIEWiCZ,
WASSZAWA TRĘBACKA Ne 4.

Tel. 13.71. —
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Skład Główny
W Częstochowie Hartownia włalc

a l i c a  K o ś c i w e z k i  16*

"<HuIrśźy"lT « Ic <e ro tT o-
 ----------------------  -  rzył zakł d fełczargkt

i fryzjerski- Koś iuszki 19. O patrunki na a le j-  
_scu i w domu.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Częstochowy poszu­

kuje do nabycia lub objęcia w długolet­
nią dzierżawę, z prawem eksploatacji 
wnętrza, terenów zawierających glinę w 
okolicach t. zw. Głębokiej drogi .

Właściciele zechcą składać oferty w 
tym przedmiocie do Wydziału Ii-go, po­
kój nr. 10.

Za P. O. Prezydenta M. Paciorkawski 
________________ Ławnik K- Maliński.

Ogłoszenie.
Wydział Aprowizacyjny Magistratu m. 

C?.ęstvchowy otrzymał w dniu wczoraj­
szym kilka wagonów ziemniaków.

Rozsprzedaż rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym w roaga/ynsch f a i r .  Peltze-  
rów od godz. 9-ej r.  Z iie r a n ia f c t  sprzeda­
wane będą  za przedstawieniem legi tyma­
cji w' ilościach d j  8 korcy na rodzinę 
po cerne

Mk. 3 2  i a  k o r g e c  (24*0 ł )

OGŁOSZENIE
Magist ra t  u>. Cżvaincliowy wzywa 

w aś ięiełi majątków d o s k ł * d a u i a  do 
Wydziału Apruwizacyjnego uf rt  na d o ­
stawę ziunnt&ków.

Magistrat.
Ławnik  F .  K u r p i ń s k i ,

Ogłoszenie.
W niedzielę n.  19 o. m. o godz 5 pp. 

odbędzie się zebranie Stow, rękodzielni- 
„Dźwgui  Czestocuowskiej* w lokalu w ł a ­
snym Aleja Ii nr. 37.

Zebranie „Sokoła**
Ogólne  zebranie członków „Sokoła" 

odbędzie się 9 l is topada  1919 r. o go­
dzinie 6 po południu w lokalu U Aleja 
nr. 22 .
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T E A T R
,ODEON”

I C R Z E f c l i W ^ S C I E G O
cliea Panny Nr. 27.

I P i  o g r a m  o d  so b o ty  18 do  p o n ied  2 . 20 
p a ź d z ie r .

Bulet cukierniczy na miejscu,
T y i k o  3 dni!

POWROTNA FAU
Dramat życiowy w 4-ch aktach w wykonaniu /"N \ A /  I CT —r  I l
nai wybitniej szych artystów duńskich ze słynną w .  W  I t  I M  w roli głównej

p r o g r a m s

ZOLTODZiUBKI Pełna humoru farsa w 2-ch 
aktach z serji

„ O RDIS K ‘
^  n o n s :  Ulubienica Pubhczuości, urocza H E N N Y  PORTEM

obrazie obecneg o S . " "  „Romins uczciwej Robi ty“
Program od wtorku 14 

października i dni 
następnych Teatr ..PARYSKU u). Panny Mari iN|g 19. Arcydzieło  osnute na po 

daniu biblijnem włoskiej 
wytwórni 

,V e»-a-f ilin ‘ł Mitanon

z uroczą

War j a  M a g d a l e n a
1 L E l i E  L E O  N  I O  O F F  wr0u

1 EP°ka Życie grzesznicy 11. Epoka N aw rócenie  i pokuta.

Jezus Chrystus 
Marja Magdalena

O S O B Y

Piłat Poncki 
Syrjusz

Claudja, żona Piłata 
Livfja, służę bnica

R z e c z  dzieje się w pier­
wszym wieku. W o js k o ,  
straż, służba. Wielotysię  
czny  lud, bogata wystawa.

»
Z powodu olbrzymich kosztów dzierżawy obrazu ceny miejsc na ten obraz unormowano- Mieisce w lożo r mk 

kr“ '

N ad  p r o g r a m i
Uroczystość  w rocznicę i 9n 
Sowińskiego d. 7 w rześn ia

• 913 r .  w  W a r s z a w i e

WYDAWNICTWO MINI STERSTWA S P R A W  WOJSKOWYCH

„K alendarz Ż ołn iersk i1 ‘
Na r o k  w o jsk o w y  1 9 1 9 1 2 0

Pod redakcją P o r .  P o r w i t a  i kierównietwęra artysf ,cziem HI. W isa a 'c k ie g o
W  o p r a c o w a n iu :  P p ł k  M Kukiela P p ł k  M W yrostka Maj J Dąbrowski cno I W  W t « u .  -  -n, 

R ostworow skiego Kap Ćwiertniaka K a p  G P rzychock iego  P o r  S P o m a r a ń s k ie n o  P o r  7i/rh di
wskidgo Por S a d o w sk ieg o  P o r  T Feldszteina i P p  W Drojowskiego Zycha Plodo-

W y jd z ie  p rzed  n o w y m  rok iem  w n układzie

100.000
K a  treść  b o g a tą  złożą się

Dzia ły :  H i s t o r y c z n o - W  j j s k a w y ,  S p d e c z n y .  L i t e r a c k o  W o j s k o w y  Z a w o d o w o - W o i  
Ska wy.  l n f o r m a : y j t n  W o j s k o w y  i In fo rm <cyjna ogó lny  K a i e n a r z o w y

Kalendarz dojdzie do rąk
Każdego żołnierza
Każdej rodziny, mającej kogoś w  w ojsku  
Każdego m ającego  in te res  w in s ty t .  w o jskow ych  
Każdego in te resu jącego  się spraw am i w ojskow em i 
Każdego skau ta

Jako taki przedstawia  dosk on a ły  środek  reklamowy d “  f.rm handlowych i przem ysłow ych  

Adres Redakcji Zamek, „R edakcja  K alendarza Żołn iersk iego”
„ Administracji. „K sięgarn ia  Wojskowa M in is t  Spr W ojsko w" N o w y S w ią t  X» G9

•  £

usuw a szyDKo 1 radyka ln ie  naj

Krem „MUKUNA"
Świerzbe i swędzenie skópv

usuw a szybko 1 rad yk a ln ie  najdłużej ; w c iągu  5 dni
N a jłagodn ie jszy  w użyciu ze wszy et- 

kich do tychczas  s to so w an y ch

L e c i ą c  s z y b k o  1 p e w n je  j o * t  * a « i m
A pteka J  W ER O CZEG O  W arszaw a, B ed n arsk a  róg  F u rm ań sk ie j  
C e n a  7 m k .  5 0  f e n .  ż ą „ a ć  w s  ^

na Cgq«t'^bnwę: apteka W ł o s i ń S K i e g o  na G ó rz e

   -¥ A l i      1

X  X  X  X  X X I X I X I X X  X X X
^  LEKARZ D ENTYSTA

Zwraca się uwagę, że  kalendarz niniejszy nie ma nic wspólnego z „Kalendarzem Wojska P o lsk ieg o 11 
—  —  wydawanym przez p J Karsnickiego jako przzedsięwzięcie  prywatne —  —
W yłączne prawo d . p rzy jm ow ania  o g łoszeń  do „Kalendarza Żołnierek ego"  o tr /vm ali  

P P . luż.  Leon Szedel, St .  Kott i Edmund Kruger w W arszaw ie ,  ul, Kopernika 23 m 7,
I ^ M l l i  — —  _______

' L O M B A R D
X  Częsłoclrawskiego Tow. Poż. - O szczędn .

I t l l l  V  0®łasza ’ źe w  3 l i s to p ad a  r, b. 1 dn i  na- 
s tęp n y ch  w  lokalu T -w a  K ościuszki 11 0d 

* ”  w  • £  g«'dz, 12 do zmroku, o d b y w ać  się będzie przez 
P a n n y  Marji (I A leja) J\s I o  ' t t  b o y t . c j ę  publiczną sprzedaż f a n t ó w  n iepro-

f t w i n m ] .  “ >*»■ 9 - 1  1 3 - 7  w .  %  Od
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